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PREMMEBATA:

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A “ w y n o s i m ie s ię c z n ie w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 zł, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a rta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y -  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te j .

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I, C h e łm ż a .

Telefon 

7?.

OGŁOSZENIA:
1 0  g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a re k la m y  n a  s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł .

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w sz e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : M ie js k a  K a s a O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —
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w  walce z  bezrobociem  wiejskiem.
M u s im y o b m y ś le ć ś ro d k i d la z a ra d z e n ia p a n u ­

ją c e j n a w s i k lę s c e b e z ro b o c ia . K lę s k a  ta , k tó ra  

ja k o n ie re je s tro w a n a n ie w y s tę p u je n a  ja w  w  

•y f ra c h s ta ty s ty c z n y c h , n ie m n ie j z a ta c z a c o ra z  

w ię k sz e ro z m ia ry , z ja w ia ją c  s ię z a ró w n o w  c a lk o -  

w ite m  ja k  i c z ę ś c io w e m  b e z ro b o c iu ro d z in w ło ­

ś c ia ń s k ic h .

N a jw a ż n ie js z y m  ś ro d k ie m  w  a k c ji z w a lc z a n ia  

b e z ro b o c ia w ie js k ie g o je s t p o p ie ra n ie ro z w o ju  

p rz e m y s łu d o m o w e g o / .

P rz e m y s ł d o m o w y  m u s im y tw o rz y ć p o  p o w ia ­

ta c h  i w s ia c h ta m , g d z ie d o  te g o  s ą w a ru n k i, a  

d o  k ie ro w a n ia tą  a k c ją n a le ż y p o w o ła ć to w a rz y ­

s tw a  p o w ia to w e  d la p rz e m y s łu  d o m o w e g o  p o d  p ro ­

te k to ra te m  i o p ie k ą m ie js c o w e g o s ta ro s ty  —  c o b y  

n ie w ą tp liw ie u ła tw iło to w a rz y s tw u  p o m o c  w ła d z i  

in s ty tu c y j rz ą d o w y c h .

J a k ie g a łę z ie  p rz e m y s łu d o m o w e g o n a le ż a ło b y  

u ru c h o m ić —  to z a le ż y n a jp ie rw  o d w a ru n k ó w  

m ie jsc o w y c h , a  n a s tę p n ie  o d  m o ż n o ś c i z b y tu  i s p ie ­

n ię ż e n ia  d a n y c h w y ro b ó w . M o ż n o ś ć z b y tu  i s p ie ­

n ię ż e n ia d a n e g o a r ty k u łu  m u s i b y ć d e c y d u ją c y m  

m o ty w e m  p rz y  u ru c h o m ie n iu p rz e m y s łu d o m o w e g o  

i w y b o rz e ro d z a ju w y tw ó rs tw a . N a le ż a ło b y  w y ­

s z c z e g ó ln ić k ilk a ro d z a jó w w y tw ó rs tw a p rz e m y s łu  

d o m o w e g o .

I ta k  z d rz e w a m o ż n a w y ra b ia ć b e z p o m o c y  

m a s z y n , a ty lk o  n a rz ę d z ia m i rę c z n e m i, ró ż n e g a ­

tu n k i to w a ró w , p o c z ą w sz y o d  z a b a w e k  d z ie c in n y c h , 

a  s k o ń c z y w s z y n a ło p a tk a c h , ta c z k a c h  lu b  k rz e s ła c h  

s k ła d a n y c h ; z w ik lin y w ie rz b o w e j, t r z c in y , z p le ­

c io n k i s z u w a ro w e j ró ż n o ro d n e z n a n e  ju ż w  P o lsc e  

to w a ry  o  w ie lo s tro n n y m  z a s to s o w a n iu ; z e s ło m y  i 

s i to w ia m o ż n a w y ra b ia ć  ro z m a ite p le c io n k i n a  k a ­

p e lu s z e d a m sk ie  i m ę sk ie , ró ż n e to w a ry  g a la n te ­

ry jn e —  a ta k ż e m a ty  o z d o b n e  i ro g ó ż k i n a p o ­

d ło g ę ; z  g lin y m o ż n a w y le p ia ć i w y p a la ć p ię k n ą  

c e ra m ik ę ; z e  s k ó ry  rz e m ie n n e j p ię k n e g a la n te ry jn e  

rz e c z y  p rz e w a ż n ie  d a m sk ie , k tó re te ra z s ą w  m o ­

d z ie . a ta ń sz e  to w a ry  te g o  ro d z a ju  z c e ra ty ; z e  

s k ó r fu te rk o w y c h , s z c z e g ó ln ie b a ra n ic h , t r z e b a  

w s k rz e s ić b ia ło sk ó rn ic tw o —  w y r^ b p ię k n y c h  i  

p o ż y te c z n y c h k o ż u c h ó w , s e rd a k ó w , c z a p e k  i rę k a ­

w ic n a  z im ę , ta k  s a m o  w ie le to w a ró w w y ra b ia ć  

m o ż n a p rz e m y s łe m d o m o w y m  z p łó tn a , z tk a n in  

w e łn ia n y c h  i b a w e łn ia n y c h , z n ic i, z p rz ę d z y , z  

w łó c z k i i td .

D o  p rz e m y s łu  d o m o w e g o  n a le ż y  z a lic z y ć ta k ż e  

g m in n e p o ło w ę c e g ie ln ie i w y tw ó rn ie d a c h ó w e k  

c e m e n to w y c h , ja k o  te ż  p u s ta k ó w  b e to n o w y c h , k tó -  

x e m u s im y  ja k  n a jsz e rz e j p ro p a g o w a ć , b o  to  je s t  

a ia te r ja ł d o  b u d o w y i ro z b u d o w y n a s z y c h w s i i  

o s ie d ii n a jp ra k ty c z n ie js z y  z e w z g lę d u n a  t rw a ło ść , 

b e z p ie c z e ń s tw o  i c e n ę , z k tó ry c h to  p o w o d ó w  n a ­

le ż y  z b u d o w n ic tw e m  d re w n ia n e m  ra z s k o ń c z y ć , a  

z a c z ą ć b u d o w a ć o g n io trw a łe .

T o  k ró tk ie z e s ta w ie n ie n ie w y c z e rp u je o c z y ­

w iś c ie b o g a te j d z ie d z in y w y tw ó rs tw a  w  p rz e m y ś le  

d o m o w y m , a le ja k b y śm y z d o ła l i u ru c h m ić c h o ć b y  

ro d z a je w y tw ó rs tw a p rz e m y s łu  d o m o w e g o , k tó re  

to  w y ż e j w y m ie n iłe m , to b y  m o ż n a w s z y s tk ic h  b e z ­

ro b o tn y c h z a tru d n ić  n ie ty lk o  n a w s i, a le i p o  m ia -

Tworzy się „antybolszewickie państwo^ 

na W schodzie.
Ataman Siemionów na widowni.

M o s k w a , 1 1 . 4 . (A W ). W e d łu g  d o n ie s ie ń  

z P e k in u a ta m a n S ie m io n ó w p ro w a d z ił o s ta tn io  

ro k o w a n ia z e m is a r ju s z a m i rz ą d u  n a n k iń s k ie g o o  

u tw o rz e n ie w  M o n g o l j i w  c z ę ś c i te g o  k ra ju  n o w e ­

g o .p a ń s tw a * , k tó re g o  z a d a n ie m  b y ło b y  z g ru p o w a ­

n ie a n ty b o lsz e w ic k ic h s i ł n a D a le k im W s c h o d z ie .  

K ilk a s e t ty s ię c y  e m ig ra n tó w  ro z rz u c o n y c h p o  ró ż ­

n y c h o k o lic a c h M o n g o lj i i M a n d ż u rj i m ia ło b y  b y ć  

p rz e w ie z io n y c h  n a te ry to r ju m  n o w e g o p a ń s tw a  i

Właściciele domów w Rosji sow. 
zostaną eksmitowani.

M o s k w a , 1 1 . 4 . (A W ). R a d a k o m is a rz y  

lu d o w y c h  u c h w a li ła p rz e p ro w a d z ić d o 1 p a ź d z ie r­

n ik a 1 9 2 9 ro k u e k s m is ję w s z y s tk ic h w ła ś c ic ie l i  

d o m ó w w  w ię k s z y c h m ia s ta c h , k tó rz y d o ty c h c z a s  

d o m y  te p o s ia d a li b e z ty tu łu w ła s n o ś c i, z z a jm o ­

miljonowe nadużycia w Kowiecklem  

przedstawicielstwie w Grecji.
M o s k w a , 1 1 . 4 . (A W ). K o m is ja  o b ja z d o ­

w a d la re w iz ji z a g ra n ic z n y c h s o w ie c k ic h  p rz e d s ta ­

w ic ie ls tw  h a n d lo w y c h u k o ń c z y ła  re w iz ję  a te ń sk ie g o  

p rz e d s ta w ic ie ls tw a h a n d lo w e g o S o w ie tó w . U ja w ­

n io n e z o s ta ły p o w a ż n e n a d u ż y c ia , k tó ry c h s u m a  

s ię g a  k ilk u  m iljo n ó w  d o la ró w . W  z w ią z k u z te m  

s ta c h . B ie rz m y  s ię d o  te g o  w s p ó ln y m i s i ła m i, b o  

b e z ro b o tn i c z e k a ją .

B liż s z y c h s z c z e g ó łó w  o ra z o  p o m o c y , o z o rg a ­

n iz o w a n iu p rz e m y s łu lu d o w e g o  u d z ie l i c h ę tn ie T o ­

w a rz y s tw o P o p ie ra n ia P rz e m y s łu L u d o w e g o w  

W a rs z a w ie , u l. T a m k a 1 .

150 kim. na godzinę osiągnął 

pociąg we Francji.
P rz y  d o k o n y w a n y c h w  o s ta tn ic h d n ia c h p ró ­

b a c h p o c ią g u  p o s p ie s z n e g o  n a l in j i P a ry ż  —  C h e r ­

b o u rg  p o c ią g p rz e s z e d ł te n  d y s ta n s w  3  g . 1 8  m in .  

o s ią g a ją c p rz e c ię tn ą s z y b k o ść 1 1 5  k im . n a  g o d z in ę .  

W  n ie k tó ry c h m ie js c a c h  s z y b k o ść b ie g u  p o c ią g u  d o ­

c h o d z iła 1 5 0  k im .

Trocki wziął 40.000 dolarów  
łapówki.

R y g a , 1 1 . 4 . L e n in g ra d z k a  „ P ra w d a " o g ła ­

s z a re w e la c y jn y  a r ty k u ł E . J a ro s ła w sk ie g o , je d n e ­

g o  z n a jb liż sz y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  S ta ll in a  p rz e ­

c iw  T ro c k ie m u .

J a ro s ła w s k ij tw ie rd z i, ż e T ro c k i o trz y m a ł o d  

z a g ra n ic z n y c h  k o n s o rc jó w  k a p ita l is ty c z n y c h 4 0 .0 0 0  

d o la ró w  w  z a m ia n z a o b ie tn ic ę ro z b ic ia je d n o śc i  

„ k o m u n is ty c z n e j p a r t ji E u ro p y  z a c h o d n ie j" . % .

ta m  p rz y p o m o c y s u b sy d jó w  rz ą d u n a n k iń s k ie g o ,  

a m o ż liw ie ż e i to k ijs k ie g o s tw o rz o n a b y z o s ta ła  

a rm ja  b o ls z e w ic k a . J a k  in fo rm u je p ra sa  s o w ie c k a  

p la n  te n  m o ż liw ie , ż e  b ę d z ie  z re a liz o w a n y  z e  w z g lę ­

d u n a a n ty b o lsz e w ic k ie n a s ta w ie n ie z a ró w n o  w  

N a n k in ie ja k  i w  T o k io , T u te jsz e  k o ła  p o li ty c z n o  

z a n ie p o k o jo n e s ą te m i in fo rm a c ja m i i u z n a ją z a  

n ie z b ę d n e p rz e c iw d z ia ła n ie ty m  p ro je k te m  w  d ro ­

d z e d y p lo m a ty c z n e j.

w a n y c h p rz e z n ic h m ie sz k a ń , o  i le d o c h ó d  z d a ­

n e g o  d o m u p rz e w y ż s z a 3  ty s ią c e  ru b li . W y d a n y  

w  te j s p ra w ie d e k re t n ie o d n o s i s ię d o  u c z o n y c h , 

te c h n ik ó w  i a r ty s tó w  b e z w z g lę d u  n a to , ja k  w ie l­

k i d o m  je s t w  ic h p o s ia d a n iu .

s p o d z ie w a n e s ą m a s o w e d y m is je , p rz y c z e m  w y m ó ­

w ie n ie o trz y m a ło 1 1 0  u rz ę d n ik ó w p rz e d s ta w ic ie l­

s tw a . 8 u rz ę d n ik ó w  w e z w a n y c h  z o s ta ło 'd o  M o s k w y  

d la z ło ż e n ia w y ja śn ie ń w  z w ią z k u  z  o b c ią ż a ją c e m i  

ic h w y n ik a m i re w iz ji w s o w ie c k ie m  p rz e d s ta w i­

c ie ls tw ie  h a n d lo w e m .

4220 robotników do Francji.
W a rsz a w a , 1 1 .4 . P a ń s tw o w e u rz ę d y  

p o ś re d n ic tw a  p ra c y o trz y m h ly z F ra n c ji z a w ia d o ­

m ie n ie , ż e w e 'f ra n c u s k im  p rz e m y ś le , g ó rn ic tw ie ,  

h u tn ic tw ie  i ro ln ic tw ie je s t w o ln y c h 4 2 2 0 m ie js c  

d la ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h .

Znown tornado w Ameryce.
N o  w y  J o rk  , 1 1 . 4 . (A W ). W  A rk a n z a s  

m ię d z y  m ie js c o w o ś c ia m i D ia c i S w ifo n s z a la ł to r ­

n a d o . 5  o s ó b  je s t z a b ity c h , je d n a ro d z in a z ło ż o n a  

z 7 o s ó b z a g in ę ła .

W ykrycie fałszerzy dolarów.
L w ó w , 1 1 . 4 . (A W ). W y d z ia ł ś le d c z y  p o li­

c ji w p a d ł n a t ro p  a ie ry  fa łsz o w a n ia d o la ró w , k tó ­

re g o  d o p u s z c z a ł s ię n o to ry c z n y fa łs z e rz Z y g m u n t  

S z to lc e n b e rg  w ra z z  n ie ja k im  G ra łu s e m . O b u  a re ­

s z to w a n o .

Francja powiększa flotę wojenną.
P a ry ż , 1 1 . 4 . (A W ). W e F ra n c ji w y k o ń ­

c z o n o i s p u sz c z o n o  n a  w o d ę 4  n o w e  je d n o s tk i f lo ­

ty  w o je n n e j , p rz y c z e m  3  z p o ś ró d  n ic h s ą  ło d z ia ­

m i p o d w o d n e m i. J e d n a  z ty c h  ło d z i p o d w o d n y c h  

je s t n a jw ię k s z y m  te g o ro d z a ju s ta tk ie m  w  c a łe j  

m a ry n a rc e f ra n c u s k ie j . ( j
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SK zvidowni politycznej.

Premier Barlel o parlamencie 
polskim-

W arszaw a, (A W ). D zisiejsza „E poka" 
zam ieszcza artykuł prem jera prof. K azim ierza B ar- 
tla p. t. „K ilka uw ag o praktyce parlam entarnej 
w  Polsce". R ów nocześn ie ukazał się w „K urje- 
rze W ileńskim " ten artykuł. Prem jer B artel om a­
w iając isto tę parlam entaryzm u stw ierdza m . in ., iż  
nie negując (zaprzeczając) isto ty parlam entaryzm u  
odnosił się kry tycznie do „nałogów sejm ow ych", 
oraz że zam iast ustro ju dem okratycznego posiada­
liśm y sw oistą form ę oligarch ji (k likow ładztw a). 
N iem niej jednak m andatu poselsk iego nie sk łada ­
łem  —  pisze prem jer B artel —  aby tym sposo­
bem  zaśw iadczyć czynnie, że jestem zasadniczo 
zw olennik iem ustro ju parlam entarnego , a to  ew en ­
tualn ie od czasu , gdy m i ktoś w skaże inny lepszy  
i pew niejszy ustró j państw ow y. Pow iadam „ktoś 
w skaże* ', gdyż sam dotąd dla naszych stosunków  
w ym yśleć go nie potrafiłem . Przez 3 la ta pracy  
m inisterjalnej w okresie pom ajow ym godziłem  ro ­
lę członka rządu z rolą parlam entarzysty .

D alej prem jer B artel om aw ia ostatn ie w alk ’ 
nie rządu z sejm em —  ale odw rotn ie —  jak za ­
znacza, Postępow anie w iększości sejm ow ej w  
spraw ie p. C zechow icza jest tak niesłychane, tak  
krzyw dzące, a przytem tak m ałostkow e, że nie bę­
dzie zaiste nigdy uznane za zw ycięstw o idei par­
lam entarnego ustro ju . Parlam ent w  zrozum ieniu  
prem jera B artla nie jest „gadaln ią'* i nie  jest na­
w et w yłącznie insty tucją praw odaw czą i pow ołaną 
do kontro li rządu , parlam ent w inien być szkołą 
pielęgnującą m yśl państw ow ą i działającą w ycho ­
w aw czo na cały naród, a z tern także' i na posłów .

D alej prem jer B artel stw ierdza, iż w pow o ­
jennych stosunkach E uropy zrodziła się pew na po- 
chopność w  ujem nem ocenian iu parlam entaryzm u. 
Jest w ielką zasługą M arszałka Piłsudsk iego , że  
ciąg le i w ielokro tn ie to row ał on drogę i daw ał 
szanse dla pow stan ia i ugruntow ania zdrow ego  
pariam entaryżm u w  Polsce. K to inaczej rozum ie 
działalność M arszałka Piłsudsk iego w  tym w zglę­
dzie, ten m oim zdaniem  —  w cale je j nie rozum ie, 
kończy prem jer B artel.

Z kraju.
Niezwykły powód samobójstwa.
Z A m eryki przybył do  O lchow iec  pod Sanokiem  

reem igran t L eszczyński. Przyw iózł on z sobą za­
oszczędzone 500 dolarów , które w łożył do butelk i 
i zakopał w ziem ię. G ,dy w tych dniach w ykopał 
butelkę, stw ierdził z przerażeniem , że pien iądze  
.pogniły . L eszczyński tak sobie tę stratę w ziął do  
serca, że pow iesił się na drzew ie.

Wstrząsająca scena ekskomuniki 
zbrodniczego prałata w Kownie.

K ow no, 11. 4. W bazylice tu tejszej odbył 
się akt ekskom unik i byłego  prałata  ks. O lszew skie ­
go, oskarżonego o zam ordow anie w parku uzdro­
w iska nadm orsk iego w Połądze pew nej kobiety , z  
którą łączy ły go bliższe stosunki.

O brzędu ekskom unik i dokonał arcybiskup  
Skw irecki. D o bazylik i w prow adzono pod eskortą  
dozorców w ięziennych niegodnego prałata , które­
m u kazano  przyw dziać  w  zakrystji szaty  litu rg iczne,

„Piękni wychowawcy młodzieży
Z W arszaw y donoszą: Przed sądem  karnym  

okręgow ym  w W arszaw ie odbyła się w sobotę roz ­
praw a przeciw  nauczycielce z G rójca, M arji Strzał­
kow skiej, oskarżonej o obrazę czci i gw ałt publi­
czny . O skarżona, będąc nauczycielką szkoły pow ­
szechnej w G rójcu , w padła do klasy i obrzuciła  
ordyaarnem i w yrazam i kierow niczkę szkoły p. Fe ­
lic ję K ozłow ską i przy dzieciach zniew ażyła ją  
czynnie. K ierow niczka szkoły zaskarży ła Strzał­
kow ską do sądu .

W  czasie przeprow adzonej rozpraw y przew ód  
sądow y w ykazał, że w w alce dw óch kobiet roz­
strzygającym m om entem była osoba nauczyciela  
K ozłow skiego , m ęża zniew ażonej. Sąd skazał 
Strzałkow ską na 2 m iesiące w ięzien ia.

Inspekcja floty wojennej w Gdyni.
Szef kierow nictw a m arynark i w ojennej, p. ko ­

m andor Jerzy Św irski, przybył, na w ybrzeże i do ­

konał inspekcji naszej flo ty w ojennej, oraz garni­
zonu gdyńskiego W w izytacji oddziałów  tow arzy ­
szy ł p. kom andorow i dow ódca flo ty w G dyni, p. 
kom andor Józef U nrug.

Transport żubrów nadszedł do 

Warszawy,
N adszedł do W arszaw y transport 5 w spania­

łych żubrów zakupionych w H am burgu u H agen-  
becka przez m agistrat w arszaw ski. Z akup nastą ­
pił w porozum ieniu z m inisterstw em ro ln ictw a, 
które zaw arło z kierow nictw em ogrodu zoologicz­
nego w W arszaw ie um ow ę, że system atycznie w  
m iarę rozpładzania się żubrów w ogrodzie będą  
przesy łane one do B iałow ieży , by w ciągu kilku  
dziesiątków la t obrabow ane przez .N iem ców i M o ­
skali knieje znow u zaro iły się żupram i.

Pożar na lotnisku.
Z W arszaw y donoszą, że na lo tn isku w ojsko- 

w em od strony ul. Puław skiej, gdzie stacjonuje 1  
p. lo tn iczy zapaliły się sadze. K łęby dym u ukaza ­
ły się nad budynkam i nr. 4. Spieszący na ratu ­
nek oddział straży , usunął niebezpieczeństw o  
jeszcze w zarodku.

używ ane do odpraw iania m szy św . i z kielichem  
w ręku iść ku głów nem u ołtarzow i.

N a pierw szym stopniu ołtarza arcybiskup . za­
trzym ał O lszew skiego i odebrał od niego kielich . 
W tym m om encie pogasły w kościele w szystk ie  
św iatła , ucich ły  organy , a arcybiskup odczytał bullę  
papieską, w ykluczającą O lszew skiego ze stanu ka­
płańsk iego i z kościo ła rzym sko-kato lick iego , po- 
czera alum ni zdjęli z niego szaty litu rg iczne.

Ostatnie telegramy.
W arszaw a (A W ). O stateczna decyzja co  

do now ego rządu zapadnie praw dopodobnie na  
konferencji w  godzinach w ieczornych w  G eneralnym  
Inspektoracie A rm ji. W konferencji te j w ezm ą u- 
dział p. Prezydent R zplitej, M arszalek Piłsudski, 
prem jer B artel oraz praw dopodobnie przyszły de­
sygnow any prem jer Sw italsk i.

W arszaw a (A W ). Prezydent R zplitej 
przyjął dziś w południe ustępującego posła w łos­
kiego p. M aioniego na audjencji pożegnalnej. Po  
audjencji, która m iała charak ter uroczysty , p. Pre­
zydent R zplitej podejm ow ał p. posła M aioniego  
śn iadaniem .

W arszaw a (A W ). Pod przew odnictw em  
pierw szego prezesa Sądu N ajw yższego odbyło się  
dzisiaj gospodarcze posiedzenie T rybunału Stanu. 
Posiedzenie m iało na celu w yznaczenie sędziego  
śledczego dla spraw y b. m inistra C zechow icza. 
T rybunał Stanu zdecydow ał się pow ierzyć m isję  
sędziego śledczego p. Z alesk iem u, członkow i dru ­
giej izby karnej.

Ogień w kabinie operatora filmowego 
w Łodzi.

W czasie w yśw ietlan ia kom edji z H arry L ied-  
tk iem w ybuchł w kin ie „W odew il przy ul. G łów ­
nej nr. 1 groźny pożar. G ęste kłęby dym u i pło­
m ienie, w ydobyw ające się z kabiny operatora na  
w idow nię, w znieciły popłoch w śród  publiczności. Po ­
licja opanow ała sy tuację i w yprow adziła obecnyeh  

z sali.

MAGGI"0 
buljon

do przygotowania 
zup i sosów

W. JLangwoode

Krwawy Rok 1913
(P rzekład z angielsk iego).

(C iąg dalszy) (39

—  D om  pański uratow any —  ośw iadczył ofi­
cer. — - U gasiliśm y szczęśliw ie pożar. T ym czasem  
uspokoiło się tu trochę. Pańscy przyjaciele tak  
odw ażnie posuw ali się na strzały naszych  okrętów  
w ojennych , które zm usiły ich do odw rotu ... I pan  
najlepiejbyś zrobił idąc za ich przykładem !...

W ahałem się , co uczynić. D om u i tąk nie  
m ogłem uratow ać, w ięc m oże lep iej byłoby udać  
się do rodziny do Purleigh . A le z drugiej strony  
czułem , że jako burm istrz nie pow inienem opusz­
czać m iasta w  tak kry tycznej chw ili. T o poczucie  
obow iązku zw yciężyło , postanow iłem pozostać w  
m ieście, zw łaszcza, że przynajm niej w te j chw ili 
nie groziło żadne niebezpieczeństw o. U dałem się  
w cześnie na spoczynek i natychm iast zasnąłem  
tw ardo .

Środa, d. 7 w rześn ia.

B yła m niej w ięcej godzina trzecia rano , kiedy  
się obudziłem . G łow a przestała m nie już trochę  
boleć, uspokoiłem się znacznie. Przez  kilka m inut 
leżałem  bez ruchu , nie m yśląc w cale o w ydarze­
niach dnia poprzedniego . W tem ujrzałem na po ­
w ale jasny blask i zacząłem się zastanaw iać ze  
zdziw iew ieniem , coby to być m ogło ... B lask to  

pojaw iał się na chw ilę , to niknął znow u. W ytrze- 1 
źw iony zupełn ie ze snu , poszedłem do  okna i w yj­
rzałem . B yło zupełn ie ciem no, ty lko od strony  
H eybridge bieg ła długa sm uga św ietlana ku M al- 
donow i. Po chw ili pojaw ił się jeszcze drugi snop  
św iatła . O ba reflek tory .k ierow ały się ciąg le na  
m iasto , blask i tańczyły po pagórkach, po drzew ach , 
po m urach .

Potem  przedarł cien ie nocy jeszcze trzeci re ­
flek tor ; św iatło jego padało zdała z praw ej stro ­
ny i m iało w idocznie na celu odszukać źródło tam ­
tych dw óch prom ieni. R ów nocześn ie jednak za­
brzm ią! z H eybridge odgłos strzału karab inow ego, 
potem kilka strzaiów i dalek i okrzyk „hurra !*  
Pow oli odzyw ało się coraz w ięcej karab inów , m o ­
żna też było odróżnić głuche strzały karab inu  m a- ’ 
szynow ego. Z agrzm iały sygnały w śp iącem  m ie­
ście , oz  w ał się łoskot bębnów , na bruku ulic sły ­
chać było szybkie kroki setek stóp .

U brałem się szybko i w ychodząc już z pokoju , 
raz jeszcze w yjrzałem przez okno. L iczba czyn­
nych reflek torów elek trycznych pow iększyła się do  
sześciu . Św iatła ich błądziły po całej okolicy . W  

głęb i doliny H eybridge w idać było ciem no  czerw o ­
naw y odblask , który się ciąg le pow iększał. O gień  
karab inow y trw ał bez przerw y.

W ybiegłem  na ulicę i o m ało co nie zostałem  
przew rócony przez oddział w ojska, zdążający pę­
dem od pagórka K rom w ella . N ie w iedząc w łaści­
w ie co czynię, pobieg łem za  w ojskiem - Ł una sta­
w ała się coraz krw aw sza. T eraz w idać już było , 
że pali się w ieś pobliska, w  chw ilach ciszy m ożna  
było naw et dosłyszeć trzaskanie płonących belek .

U siłow ałem dostać się jak najb liżej palącej się  
w si, ale przeszkodzili m i w tern N iem cy. K iedy  
doszedłem do m ostu , oficer jak iś zastąp ił m i dro ­
gę. M usiałem w ięc zaspokoić ciekaw ość obserw o ­
w aniem tego , co się działo w pobliżu m ostu . Sta ­
ło tam parę dział m aszynow ych w zupełnem  po ­
gotow iu w ojennem , po drugiej stron ie rzek i tłum  
N iem ców biegał około w ielk iego m łyna, czyniąc  
tam jak ieś przygotow ania. Potem  w szyscy żołn ie­
rze przebieg li przez m ost ba drugą stronę rzek i. 
Strzały były , coraz głośn iejsze i przybliżały się  
ciąg le. T u i tam  syczały i brzęczały w  pow ietrza  
jak gdyby przelatu jące ow ady : były to kule A n ­
glików podchodzących ku w rogow i.

Poniew aż niebezpieczeństw o  staw ało się coraz  
groźniejsze, zacząłem się cofać ku m iastu . N agle  
usłyszałem  poza sobą straszny w ybuch, w strząśn ie- 
nie pow ietrza om al* nie przew róciło m nie na zie­
m ię. O bejrzaw szy się , spostrzeg łem , że N iem cy  
w ysadzili m łyn w pow ietrze, obecnie zaś grom a­
dzili belk i, stare w ozy i inne przedm ioty , aby za­
barykadow ać m ost. R ów nocześn ie działa M aksym a - 
zagrały , w yrzucając m nóstw o kul.

Z acząłem  biedź na lew o i na  rogu H ig  street 
zderzy łem się z m r. C lydesdale, starym  optykiem , 
który zaw iadyw ał bib ljo teką um ieszczoną w stary®  
budyn ku daw nego kościo ła. O ptyk w skazał 
w ieżę kościelną, która sterczała czarno w  górę  b *  
tle krw aw o-czerw onego nieba.

—  Spojrzyj pan —  zaw ołał —  w ieża płonie* " 
A ch, gdybym  był m ógł przynajm niej uratow ać ces*  

niejsze dzieła , zanim  nadeszli.

(C iąg dalszy nastąpi)  j
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Z Torunia.
Teatr toruński.

P ią te k  (1 2  b m .) „ B ia ły  M a z u r" .

S o b o ta (1 3  b m .) „ B ro a d w a y "

Wycieczki Oddziału Polskiego Tow. 
Krajoznawczego 1929 r. K w ie c ie ń  —  2 8 :  

M a lb o rk  ( z a m e k  k rz y ż a c k i) ; m a j —  1 1 i 1 2 : L id z ­

b a rk  —  D z ia łd o w o ; o d 1 2 m a ja d o  2 8  c z e rw c a :  

w y c ie c z k i n a P o w s z e c h n ą W y s ta w ę K ra jo w ą d o  

P o z n a n ia ; c z e rw ie c —  2 9  i 8 0 : K a r tu z y  i je z io ra ; 

l ip ie c —  6 i 7 : w y c ie c z k a  n a  P . W . K .  d o  P o z n a ­

n ia : 1 4  —  2 9 : W iln o  —  G ro d n o  —  W a rsz a w a .

Subwencje p. Wojewody pomorskie­
go na zakłady opiekuńcze nad dziećmi 
i młodzieżą. Z  fu n d u s z u  d y s p o z y c y jn e g o  o trz y -  

• m a n e g o  z M in is te rs tw a  P ra c y O p ie k i S p o łe c z n e j ,  

p . W o je w o d a p o m o rsk i ro z d z ie li ł w c z a s ie o d 1  

s ty c z n ia  d o  3 1 m a rc a  b r . k w o tę  1 5  0 0 0  z ł . p o m ię ­

d z y 1 6  z a k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h n a d  d z ie ć m i i m ło ­

d z ie ż ą n a P o m o rz u .

Wezwanie. S e k c ja  W . F . i P . W . P o m o r ­

s k ie g o  W o je w ó d z k ie g o K o m ite tu  P o w s z e c h n e j W y ­

s ta w y K ra jo w e j w P o z n a n iu  z b ie ra ją c m a te r ja ły  

n ie z b ę d n e d o  z o b ra z o w a n ia  ro z w o ju  s p o r tu  i W .  

F . n a P o m o rz u , ro z e s ła ła  d o w s z y s tk ic h  o rg a n iz a -  

ty j s p o r to w y c h i s p o rto w o -s p o łe c z n y c h s p e c ja ln e  

k w e s tjo n a r ju s z e  z p ro ś b ą o  ic h w y p e łn ie n ie  i p rz e ­

s ła n ie  d o  T o ru n ia . •

N ie s te ty , z a le d w o  5 0 p ro c , ty lk o  o d p o w ie d z i  

n a d e s ła ło . Z e w z g lę d u  n a d o n io s ło ść s p ra w y ja k  

ró w n ie ż s tw a rz a ją c e  s ię d o  w y k o ń c z e n ia z a m ie rz o ­

n e j p ra c y p rz e sz k o d y  w y n ik ły z b ra k u  d a n y c h  o d  

p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c y j . S e k c ja z w ra c a s ię  d o  

T ¥ s z y s tk ic h O rg a n iz a c y j W . F . s p o r to w y c h  i s p o r ­

to w o  - s p o łe c z n y c h  o m o ż liw ie s z y b k ie n a d e s ła n ie  

o d p o w ie d z i n a p o s ta w io n e  w k w e s tjo n a r ju s z u  z a ­

p y ta n ia . W  s z c z e g ó ln o śc i s e k c ja p ro s i Z a rz ą d y ,  

,T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , S o k o ła  i S trz e lc a ,  

b y  z e c h c ia ly n a k a z a ć w s z y s tk im  p o d le g ły m s o b ie  

K o ło m , ja k n a js z y b s z e  n a d e s ła n ie  o trz y m a n y c h , p rz e z  

- f i ię k w e s tjo n a r ju s z y . '

Z pow. toruńskiego.
Gutowo. M a rsz a łe k P iłsu d s k i p rz y s ła ł n a  

r ę c e w ó jta p o d z ię k o w a n ie lu d n o śc i m ie jsc o w e j z a  

ż y c z e n ia im ie n in o w e . P o d z ię k o w a n ie , w y d ru k o w a ­

n e  n a  b r is to lo w y m  p a p ie rz e , b rz m i: „ W a rs z a w a ,  

2 3 . I I I . 2 9 . Z  p o le c e n ia P a n a  M a rs z a łk a  P iłs u d s ­

k ie g o  m a m  z a sz c z y t z ło ż y ć p o d z ię k o w a n ie z a n a ­

d e s ła n e  g ra tu la c je . —  S e k re ta r ia t o s o b is ty M in i­

s tra  S p ra w  W o js k o w y c h  L . 5 1 4 1 /8 0 " . —  (O to , ja k  

M a rsz a łe k s z a n u je lu d n o ś ć . P rz y p . R .)

Gostkowo. O d k ry to k o p c e . O k a z a ło s ię ,  

ż e *  p o ło w a b ru k w i i b u ra k ó w  p a s te w n y c h  z m a rz ła .  

K a r to f le  z a c h o w a ły s ię z u p e łn ie  d o b rz e . P s z e n ic a  

o z im a n a  w y ż e j p o ło ż o n y c h m ie js c a c h w y m a rz ła .

Gronowo. Z w in ię tą  tu  z o s ta ła o b e rż a , u -  

t r z y m y w a n a p rz e z  o b s z a r d w o rsk i .

Kamionka. D n ia 1 b m . o d b y ły  s ię  - tu  w y ­

b o ry  d o R a d y G m in n e j , s o ł ty sa i ła w n ik ó w . S o ł­

ty s e m  w y b ra n o p o n o w n ie p . Z ie ń sk ie g o , 1 ła w n i ­

k ie m  p . L e m a ń s k ie g o (p o n o w n ie ) , a I I ła w n ik ie m  

p . K a lin o w sk ie g o (p o n o w n ie ) . Z a s t . ła w n ik a  p .  

L e s k ie g o . W y b o ry  o d b y to  b a rd z o s p o k o jn ie .
* ♦

*

O  g o d z . 6 w ie c z o re m  te g o ż d n ia o d b y ło  s ię  

p rz e d s ta w ie n ie a m a to r sk ie n a  s a lc e p . H a rb a r ta .  

k tó re w y p a d ło  z n a k o m ic ie . D u ż o p ra c o w a ły  n a d  

te rn  p p . n a u c z y c ie lk i , P a le c ó w n y .
* *

*

W  c z w a r te k , d n ia  4 . b . m . o d b y ł s ię p o g rz e b  

f ip . M a r ja n a  Z ie l iń s k ie g o  k o le ja rz a . U d z ia ł w z ię ło  

o k o ło  2 6 0  o s ó b , w te rn  to w a rz y s tw a z e s z ta n d a ­

r a m i.^
’  *  X

*

T u te js i ro ln ic y m o c n o s ię k ło p o c ą z p o w o d u  

c ią g ły c h  o p a d ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  ( śn ie g u ) i m ro z u .  

Z a s ie w y  o d b ę d ą s ię o  4  ty g o d n ie p ó ź n ie j .

Papowo toruńskie. O d b y ły s ię m  w y ­

b o ry  d o  R a d y g m in n e j . W y b ra n o 1 7 r a d n y c h , w  

c z e m  z l is ty  n r . 2 d z ie s ię c iu , z l is ty  n r . 3 —  7 .

Czytajcie i rozpowszechniajcie
Przegląd Pomorski”

Składka łańcuszkowa
na pomnik poległych

N a  p o m n ik  p o le g ły c h  w  C h e łm ż y  s k ła d a m  5  z ł . ,  

i d o  d a ls z e g o  k o n ty n u o w a n ia ła ń c u c h a s k ła d k o w e ­

g o  w z y w a m

p. Czesława Litkiego.
N . N .

KRONIKA
C h e łm ż a ,.d n ia  1 2  k w ie tn ia 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.
P ią te k : J u l ju s z a , K o n s ta n t.

S o b o ta : H e rm e n e g ., R o m a n a

W sc h ó d  s ło ń c a : 5 ,4 8 r a n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 8 ,2 7 p o  p o ł .

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y  p e łn i „ A p te k a  N o w a “ .

— Gdy „Przegląd Pomorski” zapisa­
ny, żądać go na poczcie. S z c z e g ó ln ie n a  

p o c z ą tk u k a ż d e g o  m ie s ią c a z d a rz a s ię , z ró ż n y c h  

p o w o d ó w , ż e  w ie lu a b o n e n tó w  n ie  o trz y m u je  „ P rz e ­

g lą d u  P o m o rs k ie g o " .

P o d c z a s  o s ta tn ic h m ro z ó w n a p rz y k ła d tu  i  

ó w d z ie p rz e z  c a łe  ty g o d n ie  n ie d o rę c z a n o  g a z e ty .  

Z a z n a c z a m y , ż e e k s p e d y c ja w y s y ła ty le g a z e t , i le  

z a z n a c z o n o w  s p is ie p o c z to w y m . J e ż e li w ię c ja k i  

a b o n e n t n a s z e g o p is m a  n ie o trz y m a , to n ie c h a j  

u p o m n i s ię u s w e g o  l is to n o s z a w z g l. n a s w y m  u -  

r z ę d z ie p o c z to w y m . P o c z ta  je s t z o b o w ią z a n a  b ra ­

k u ją c e g a z e ty  d o s ta rc z y ć  b e z p ła tn ie .

— Dwuletnie odszkodowanie dla 

policjantów. W  je d n y m  z n a jb liż sz y c h  „ D z ie n ­

n ik . U s ta w " m a ją  u k a z a ć s ię p rz e p is y  w y k o n a w c z e  

d o  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d . R z p li te j , k tó re  p rz e w id u ­

je 2 - le tn ie  o d s z k o d o w a n ie d la  p o lic ja n tó w  w z g l. ic h  

ro d z in  w  w y p a d k a c h  u tra ty  w  s łu ż b ie ż y c ia  łu b  n a ­

b y c ia k a le c tw a p rz e z p o lic ja n ta . W  z w ią z k u  z  te rn  

s ta n ie  s ię  a k tu a ln ą  s p ra w a z a o p a trz e n ia 'ty c h  p o li­

c ja n tó w , k tó rz y p a d li o f ia rą s w e j s łu ż b y  p rz e d  w e j­

ś c ie m  w  ż y c ie w s p m n ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia .

— Bieg na przełaj. P o w ia to w a  K o m e n ­

d a P rz y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  i W y c h o w a n ia F i ­

z y c z n e g o 6 3 p p . n a p o w ia t to ru ń s k i u rz ą d z a w  

n ie d z ie lę , 1 4  b m . w  C h e łm ż y b ie g  n a p rz e ła j , w  

k tó ry m  w e z m ą u d z ia ł z a w o d n ic y w s z y s tk ic h o rg a ­

n iz a c y j p . w . i w . f . p o w ia tu  to ru ń sk ie g o .

T ra s a b ie g n ie z R y n k u w  C h e łm ż y —  u lic a m i  

C h e łm iń s k ą , C h e łm iń sk ie P rz e d m ie śc ie , d ro g a p o l­

n a p rz y  R z e ź n i d o D w o rc a , u l . D o ja z d , T o ru ń s k ą  

z p o w ro te m n a R y n e k . B ie g ro z p o c z n ie s ię o  

g o d z . 1 3 - te j . Z b ió rk a z a w o d n ik ó w o  g o d z . 1 2 - te j  

p rz y  S z k o le c h ło p c ó w .

— Stan pogody. W  d n iu  d z is ie js z y m  te m ­

p e ra tu ra p o w ie trz a n ie c o  s ię  o c ie p l i ła . T e rm o m e tr  

w s k a z u je  8  s to p n i C . p o w y ż e j z e ra . H o ry z o n t c z ę ś ­

c io w o z a c h m u rz o n y . L o k a ln e w ia try .

— Z targu. N a  d z is ie js z y m ta rg u  p ła c o n o  

z a : m a s ło  2 ,2 0 —  2 ,5 9  z ł . ; ja jk a  2  z ł . ; k a r to f le  4 ,5 0  z ł ;  

ja b łk a  2 5 — 4 0  g r . s e r 6 0 — 7 0 g r .; ry b y 1 ,2 0  z ł . ;  

s z c z u p a k i 2 .2 0 — 2 ,5 0  z ł . ; C e n y  n a  in n e p ro d u k ty  

s p o ż y w c z e b y ły  m n ie j w ię c e j n ie z m ie n io n e .

— Niezwykła sensacja w „Konkor- 
dji!" D z iś w  p ią te k , 1 2 . b , m . ty lk o  je d e n  d z ie ń  

u k a ż e s ię n a s re b rn y m  e k ra n ie w s trz ą s a ją c y  n e r ­

w a m i o b ra z f i lm o w y , p . t . „Czerwony pirat", 
i lu s tru ją c y w a lk i m o rs k ie z k o rsa rz a m i. N a d p ro ­

g ra m  a rc y  w e s o ła  k o m e d ja  p t .: „Zazdrosna na­
rzeczona" i n a s c e n ie w y s tę p y  p ie rw s z o rz ę d n e j 

ta n c e rk i p . Haliny Sachalińskiej.' C z y ta jc ie  

d z is ie js z e o g ło s z e n ie i s p ie s z c ie t łu m n ie d z iś d o  

„ K o n k o rd ji" .

Odpowiedzi redakcji-
Al. Z. Chełmża^ N a d e s ła n y w ie rs z y k  p t .:  

„ W io s n a " n ie s te ty  n ie  n a d a je  s ię d o  d ru k u . S ą  w  

n im  b ra k i ta k  p o d  .w z g lę d e m ry tm u , ja k  i ry m u .  

R a d z im y w z ią ś ć s ię d o p ro z y ; w  n ie j m o ż n a  ła tw ie j 

w y ro b ić ’ s o b ie  ję z y k  i lo g ic z n e w ła d a n ie  n ie m , W  

p ra c y n a d  s o b ą n ie t r z e b a s ię z n ie c h ę c a ć .

S. Prz. Chełmno. K o re s p o n d e n c je  k a ż d y  

m o ż e n a m  n a d s y ła ć . C h ę tn ie je u m ie sz c z a m y  w  

n a s z e m  p iś m ie , je ż e l i o m a w ia s ię w  n ic h *  s p ra w y  

n a tu ry  p u b lic z n e j . N a le ż y s ię  p rz y  p is a n iu  ic h  t r z y ­

m a ć b e z s tro n n o ś c i (o b je k ty w iz m u ) .

C. Z Lipno. P o ra d y w  s p ra w a c h p ry w a t-  

n o -p ra w n y c h u d z ie la m y  n a s z y m  z a m ie js c o w y m  C z y -  

te ly ik o m  p o  n a d e s ła n iu  w  l iś c ie  k w itu a b o n e n to w e -  

g o  i z n a c z k a  p o c z to w e g o  n a  o d p o w ie d ź .

Z sądu grodzkiego.
W  c z w a r te k (1 1 b m .) o d b y ły  s ię n a s tę p u ją c e  

ro z p ra w y :

U rb a ń s k i J ó z e f o s k a rż o n y  o  k ra d z ie ż w ą tro b y  

w a r to ś c i 2 0  z ł . n a  s z k o d ę m is trz a r z e ź n ic k ie g o  p .  

B o le s ła w a U rb a ń s k ie g o . O s k a rż o n y p rz y z n a ł s ię  
d o  w in y . Ś w ia d e k  a  z a ra z e m p o s z k o d o w a n y n ie  

c h c ia ł z e z n a w a ć . P ro k u ra to r p .  W iś n ie w s k i  w n ió s ł  

o 1 d z ie ń  a re sz tu  o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w  p o s tę ­

p o w a n ia . S ą d  w y d a ł w y ro k , s k a z u ją c y  J . U . n a 1  

d z ie ń  a re sz tu o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w , z a w ie s z a ­

ją c  w y ro k  n a  2  la ta .

N a s tę p n ie s ta w a ł F ra n c is z e k  N o w a k , o s k a rż o ­

n y o n ie p rz e s trz e g a n ie p rz e p is ó w , d o ty c z ą c y c h  

t r z y m a n ia  p s a . P ro k u ra to r  w n ió s ł o  3 0  z ł . g rz y w ­

n y , a w  r a z ie  n ie ś c ią g a ln o śc i te jż e 5  z ł . z a  1  d z ie ń .  

D a le j z a s ia d ł n a  ła w ie o s k a rż o n y c h S z a łk o w sk i ,  

a k a d e m ik z G n ie z n a , o s k a rż o n y o p rz e je c h a n ie  

d z ie c k a . O d c z y ta n o z e z n a n ie o s k a rż o n e g o . P ro ­

k u ra to r w n ió s ł o  6  ty g o d n i w ię z ie n ia , o ra z p o n o ­

s z e n ie k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia . S ą d  w y d a ł w y ro k  

s k a z u ją c y  S z a tk o w s k ie g o n a lo O  z ł . g rz y w n y , lu b  

1 0  d n i w ię z ie n ia  o ra z  p o n o s z e n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h .

Z  k o le i to c z y ła  s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o  M a r­

c in k o w s k ie m u , o s k a rż o n e m u o s p rz e d a ż to w a ró w  

n a  ry n k u b e z p a te n tu . S p ra w a z o s ta ła c o fn ię tą . 

P o te m p rz y s tą p io n o d o  s p ra w y  M . K o w a ls k ie g o , 

o s k a rż o n e g o o  k ra d z ie ż 1 i p ó ł c tr . ż y ta i 1 c tr .  

ję c z m ie n ia n a s z k o d ę ro łn ik a p . S te l le ra  z  K u c h n i .  

O s k a rż o n y p rz y z n a ł s ię  ty lk o  d o  je d n e j k ra d z ie ż y ,  

a d ru g ą u d o w o d n ił m u  ś w ia d e k p o d  p rz y s ię g ą . 

P ro k u ra to r w n ió s ł o  4  ty g o d n ie w ię z ie n ia  i p o n o ­

s z e n ie k o s z tó w  d o c h o d z e n ia . S ą d s k a z a ł o s k a rż o ­

n e g o  n a 1 0  d n i w ię z ie n ia , lu b  5 0  z ł . g rz y w n y  o ra z  

k o s z ta p o s tę p o w a n ia . K ra w ic iń sk i o s k a rż o n y  o  

p rz e je c h a n ie d z ie c k a ro w e re m . Z  p o w o d u  n ie p rz y ­

b y c ia o s k a rż o n e g o , o d c z y ta n o  je g o  z e z n a n ie . P ro ­

k u ra to r w n ió s ł o  2 m ie s ią c e w ię z ie n ia  i p o n o s z e ­

n ie k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia . S ą d  z a ś  o g ło s i ł w y ro k  

z a o c z n y , s k a z u ją c y  K ra w ic iń sk ie g o  n a  5 0  z ł . g rz y w ­

n y , lu b 1 0 d n i a re sz tu w ra z z p o n o s z e n ie m  k o s z ­

tó w  s ą d o w y c h .

O s ta tn ia s p ra w ą , B e ig e r v e l W ie rz b ic k i i R y -  

w a lsk i , o s k a rż e n i o  k ra d z ie ż 3 la m p e k  k ie s z o n k o ­

w y c h n a s z k o d ę p . W ie c k ie g o . B e ig e r w y p ie ­

r a ł s ię , ż e n ie d o k o n a ł k ra d z ie ż y , R y w a lsk i n a to ­

m ia s t p rz y z n a ł s ię d o  w in y . P ro k u ra to r w n ió s ł  

d la  B e ig e ra 1 4 d n i w ię z ie n ia , a R y w a ls k ie g o 7  d n i  

S ą d  o s ą d z ił B e ig e ra  n a  7  d n i , R y w a ls k ie m u  u d z ie ­

l i ł ty lk o n a g a n y , o ra z s k a z a ł n a  p o n o s z e n ie k o s z ­

tó w  p o s tę p o w a n ia .

Żądajcie tylko wyroby krajowe I

Buch towarzystw.
Klub Mandolinistów „Lira" w Chełm­

ży. R o c z n e w a ln e z e b ra n ie  o d b ę d z ie s ię w  n ie ­

d z ie lę d n . 1 4 . 4  b r . o g o d z . 4  p o  p o łu d . w  „ H o  

te lu P o m o rs k im " . O  k o m p le tn e s ta w ie n ie s ię  

c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i w s p ie ra ją c y c h , ja k o te ż  l ic z n e  

p rz y b y c ie g o ś c i i z w o le n n ik ó w  n a s z e g o  k lu b u  p ro s i  

Z a rz ą d .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 4  b m . o  g o d z . 2 p o  p o ł .  

o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e Kółka o- 
światowego w  „ H o te lu  P o m o rsk im " . O  l ic z n e  

p rz y b y c ie s y m p a ty k ó w  i g o ś c i u p ra sz a  

K o m ite t .

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n ia  1 0 . 4 . 1 9 2 9  ro k u .

p ła c o n o  z a  1 0 0 k g . w . z ł .
Ż y to  n o w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 3 2 ,7 5 — 3 3 ,2 '5

P s z e n ic a  n o w a  4 7 ,7 5 — 4 6 ,7 5
J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y 3 2 ,2 5 — 3 3 ,2 5

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  3 3 ,5 0  — 3 5 ,5 0

O w ie s . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 3 ,0 0 — 3 2 ,0 0
M ą k a ż y tn ia  7 0  p ro c  4 8 ,0 0 - -0 0 ,0 0
M ą k a  p s ż e n . 6 5  p ro c . . . ' 6 5 ,2 5 — 6 q ,7 5  

O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .  2 4 ,7 5 — 2 5 ,7 5

O trę b y  p s z e n n e  2 6 ,2 5 — 2 7 ,2 5  

Bank Polski płacił w dniu 11 kwietnia za

d o la ry  a m e ry k a ń sk ie  8 ,8 5 — 8 ,8 4

fu n ty  s z te r l in g ó w  4 3 ,1 3

f r a n k i s z w a jc a r sk ie  1 7 0 ,9 8

f r a n k i f r a n c u s k ie  3 4 ,7 1

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 0 ,6 8

g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,4 0
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S ensacyjny , krew m rożący w ży łach, 
film  p t.

D ziś w p iątek , 12 bm >

S e n sa c je , w strz ą sa ją c e  sc e n y m o rsk ie —  

w a lk i z k o sa rz a m i.

N ow y nadprogram : a rc y w e so ła k o m e d ja  p t.

„Zazdrosna narzeczona 11

N a scen ie :  tancerka!

Kalina Sachalińska 
w ykonu jąca tańce  klasyczne, 

ekscentryczne i narodow e.

P oczątek  seansów o  godz. 7. i 9<

D n ia 1 2 b m . o  g o d z . 2 ,1 5 z a sn ę ła w  B o g u o p a ­

trz o n a S a k ram e n tam i św . m o ja k o c h a n a ż o n a , n a sz a  

k o c h a n a m a tk a , c ó rk a , s io s tra i c io tk a ś . p ,

R ozalia Ś w lta iska
z domu Pokorska

0  c z e m  d o n o s i w  sm u tk u p o g rą ż o n y

C h e łm ż a , 1 2 . 4 . 2 9 r . 1 ^ ^ I F O d z ir ic L

E k sp o r tac ja z w ło k i p o g rz e b o d b ę d z ie s ię d n ia 1 4 . b m . 

z d o m u ż a ło b y u l. K o śc ie ln a 2 .

M sz a św ię ta w  p o n ie d z ia łe k , o  g o d z . 8 ,3 0 ra n o .

K onkurs  

na sprzedaż  
dom u pow iatow ego w  C hełm nie , 
Toruńskie P rzedm ieśc ie nr. 15-

W y d z ia ł p o w ia to w y w  C h e łm n ie z a ­

m ie rz a sp rz e d a ć sw ó j d o m w  C h e łm n ie , 

T o ru ń sk ie P rz e d m ie śc ie n r . 1 5 , o b e jm u ją ­

c y 1 2 m ie sz k a ń je d n o  i d w u p o k o jo w y c h . 

R e fle k a n c i m o g ą k a ż d e g o c z a su d o m  o b e j­

rz e ć z a p o p rz e d n ie m z g ło sz e n ie m s ię w  

S ta ro s tw ie w  C h e łm ie , p o k ó j n r . 1 5 a .

O fe r ty p ro sz ę n a d sy ła ć d o W y d z ia łu  

P o w ia to w e g o w  C h e łm n ie d o  d n ia  1 5  m a ja  

1 9 2 9 r .

C h e łm n o , d n ia 2 k w ie tn ia 1 9 2 9 r .

P rzew odn iczący
O sso w sk i, s ta ro s ta p o w ia to w y .

Buchalterii
pojedynczej i podwójnej: 

amerykańskiej i włoskiej 

w łą c z n ie b ila n se o tw a rc ia i z a m ­

k n ię c ia i p isan ia n a m a sz y n a c h  

w y u c z a m  p ra k ty c z n ą  m e to d ą w  c ią ­

g u 2 m ie się c y . O statn i kurs . 

Z g ło sz e n ia u p ra sz a m  d o 1 5 . b m .

Elwertowski
u l. Toruńska 33 I. p .

w c h ó d z u lic y S ą d o w e j.

Radioll!
Z powodu mych 
długo terminowych 
spłat rafowych jest 
w stanie każdy za­
łożyć sobie dobre

R a d j o.
Stale wielki wybór 
pierwszorzędnęch 

aparatów oraz skład 
fabryczny głośni­
ków nadzwyczaj 
tanio, do 8-min 
miesięcy kre­
dyt

Alfons Ktljan
Bydgoszcz Mar­

cinkowskiego 11. 

1 H a  
p o sz u k u je o d z a ra z  

lu b p ó ź n ie j.

W . Jastrzem bski 
m istrz p ie k a rsk i 

T o ru ń sk a 1 1 /1 2 .

Formularze
W y k a z p o trą c e ń n a  

p a ń s tw o w y p o d a te k  

d o c h o d o w y o d u p o sa ­

ż e ń  s łu ż b o w y c h  (e m e ­

ry tu r i w y n a g ro d z e ń  

z a n a je m n ą p ra c ę )  

sta le  na  składzie

w Drukarni 
Przemysłowej.

M ło d e ,  u c z c iw e  i  p iln e  

te n !  

d o p ra c y d o m o w e , 

z a ra z  p o trz e b n e . W a ­

ru n e k : d o je n ie k ró w j

Haedeke,
o g ro d n ic tw o

C h e łm ż a , p o w . T o ru ń

Ogłaszajcie!!!
w

„P rzeg l. P orno ,,

O kazja .
D o m  d w u p ię tro w y , 

w  d o b ry m  s ta n ie , z  

d w u m o rg o w y m  o g ro ­

d e m w a rz y w n y m i  

o w o c o w y m , z w o ln e m  

3 p o k o jo w e m  i k u c h ­

n ią  m ie sz k a n ie m  o ra z  

o b sz e rn e m i p iw n ic a ­

m i i c h le w a m i n a  

ty c h  m ia st sp rz e d a m . 

C e n a 2 5  ty s ię c y z ł. 

W p ła ta  w e d łu g  u g o d y

Z g lo sz . p iśm ie n n e  

d o  A d m . P rz e g l. P o m .

p o d „ O k a z ja " ,

sz e ro k o -k o n n ą w  b a r ­

d z o d o b ry m s ta n ie  

sp rz e d a

Józef Z ie lińsk i
N o w a C h e łm ż a .

K asa S pó łdzie lcza P arce lacy jno -O sadn icza
z o d p o w ie d z ia ln o śc ią o g ra n ic z o n ą

w Grudziądzu
p rz y jm u je w k ła d y w  k a ż d e j w y so k o śc i z a o p ro c e n to w a n ie m

10°/o (dziesięć procent)
w  s to su n k u  ro c z n y m . D o 1 .0 0 0 ,—  z ł. z w ra c a m y n a k a ż d e ż ą d a n ie , p o n a d  

1 .0 0 0 ,—  z ł. z a d w u ty g o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m .

G w a ra n c je K a sy w y n o sz ą o b e c n ie 2 .6 0 0 .0 0 0  z ł. n a p o d s ta w ie w p ła c o n y c h  

u d z ia łó w , o ra z  5 0 0 .0 0 0 z ł. w  p o s ta c i n ie ru c h o m o śc i i ru c h o m o śc i, ra z e m  w ię c

3.100.000- zł.
W kładcy nasi m ają p ierw szeństw o przy przy jęc iu na  

członka i uzyskaniu tem sam em  pożyczk i.

W k ła d c y m a ją p ie rw sz e ń s tw o p rz y n a b y w a n iu p a rc e l z  m a ją tk ó w , k tó re  p a r ­

c e lu je K a sa , p o z a te m  d o s ta rcz a sw y m  w k ła d c o m  i c z ło n k o m n a d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h c e g ły i d rz e w a b u d u lc o w eg o .

Zatem oszczędzajcie
w K asie S pó łdzie lcze j P arce lacy jno-O sadn icze j

w G rudziądzu , P lac 23-go S tyczn ia nr. 21.
K o n to c z e k o w e w  P . K . 0 . P o z n a ń n r . 2 0 6 .7 8 0 .

1 1 G D ZIE m ożna tan io otrzym ać d r u k i ?
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz! Otrzymasz na każdy czas!

szybko i tanioTTT 
P lakaty! U w iadom ien ia ślubne, zaproszenia , w izytów ki, 

jako i w szelk iego rodza ju fo rm ularze , lis ty , koperty  

d la przem ysłu i kup iectw a.

D ruki rozm aitego  ko loru !

U rzędow e i pryw atne !

|G dzie !  M F- 1|| ■■ I  ffilB W
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